Regulamin konkursu plastycznego  pt. „Bajki edukacyjna z Maciejówki”
1. Temat konkursu :
Bajki edukacyjne z Maciejówki w oczach dziecka. Rysunki do wybranego fragmentu bajki wg załącznika nr 1 Regulaminu
2. Patronat Honorowy: Burmistrz Urzędu Miasta i Gminy Żarki
3. Organizator: Zagroda Edukacyjna Maciejówka, Ostrów gm. Żarki
4. Cele Konkursu:
- Zachęta do czytania bajek edukacyjnych,
- Nauka poprzez bajki edukacyjne
- Rozwój wyobraźni dziecka
3. Zasady uczestnictwa:
· Uczestnikami konkursu mogą być dzieci w wieku 4 – 9 lat, biorące udział indywidualne, grupy przedszkolne, szkolne i środowiskowe.
· Każdy uczestnik ma prawo złożyć tylko jedną pracę plastyczną wykonaną farbami lub  kredkami.
· Prace należy  wykonać indywidualnie.
· Rozmiar prac format A4.
· Każda praca powinna zawierać na odwrocie dane personalne autora:
imię i nazwisko uczestnika, wiek lub klasa numer fragmentu bajki, której dotyczy rysunek.
Dla uczestników indywidualnych: dodatkowo adres zamieszkania uczestnika, kontakt telefoniczny i e-mail do opiekuna.
Dla uczestników grupowych: dodatkowo nazwa szkoły  lub placówki.
W załączeniu należy dołączyć listę uczestników konkursu wraz ich adresem zamieszkania, kontakt e-mail i nr telefonu szkoły lub placówki składającej prace.
Prace nie będą zwracane, mogą być przez organizatora eksponowane i popularyzowane na innych wystawach, jak i w czasopismach, kalendarzach, katalogach, książkach itp. oraz w Internecie. Wysłanie pracy na konkurs jest równoznaczne z wyrażeniem zgody uczestnika i jego opiekuna prawnego na umieszczenie nazwisk autorów, bez wypłacania honorariów autorskich i przekazaniem prawa autorskich na rzecz organizatora.
Uczestnicy (ich opiekunowie prawni)  wyrażają zgodę na przechowywanie i przetwarzanie danych osobowych przez organizatora konkursu.
4. Termin i miejsce składania prac:
· listownie lub osobiście: Zagroda Edukacyjna Maciejówka, ul. Jurajska 70, Ostrów,
42-311 Żarki Letnisko, tel. 609 989 464
osobiście: Miejsko - Gminnym Ośrodku Kultury w Żarkach,
42-310 Żarki ul. Moniuszki 2, tel. 728 998 806
W TERMINIE DO DNIA 2 MARCA 2015 ROKU
5. Ocena prac:
Oceny prac dokona komisja konkursowa, która   zostanie powoła  przez organizatora. Prace będą oceniane w następujących kategoriach wiekowych:
· Kategoria I     od  4- 6 lat
· Kategoria II    od 7-8 lat
Komisja oceniać będzie: zgodność pracy z wybranym fragmentem bajki, oryginalność i pomysłowość, formę estetyczną wykonania.
6. Nagrody
Organizatorzy  konkursu przewidują dla uczestników  nagrodzonych i wyróżnionych prac -  nagrody  rzeczowe i dyplomy pamiątkowe.
Najlepsze prace zostaną opublikowane w książeczce dla dzieci „Bajki edukacyjne z Maciejówki ” wraz z podaniem danych autora.
Termin rozstrzygnięciu konkursu – 6 marca 2015.Wyniki konkursu zostaną zamieszczone na stronie internetowej   UMiG Żarki http://www.umigzarki.pl/ oraz na profilu Facebook Zagrody Edukacyjnej Maciejówka  https://www.facebook.com/zagrodaedukacyjna
O terminie wydania książeczki i miejscu  wręczenia nagród uczestnicy indywidualni, szkoły i placówki biorące udział zostaną poinformowani przez organizatora.
7. Uwagi końcowe
· Miejsce i termin wystawy  pokonkursowej zostanie podany po wydrukowaniu książki.
· Przystąpienie do konkursu jest jednoznaczne z zaakceptowaniem  przez uczestnika ( oraz jego opiekuna prawnego) warunków Konkursu określonych w niniejszym regulaminie,
 a w szczególności  wyrażenia zgody na przetwarzanie danych osobowych zgodnie z ustawą 
o ochronie danych osobowych z (Ustawa z dnia 29.08.1997r. o ochronie danych osobowych Dz.U.Nr 133 poz. 833.)w tym:
Zgoda na publikowanie imienia i nazwiska uczestnika. Zgoda na fotografowanie uczestników konkursu i umieszczenie dokumentacji zdjęciowej  na stronach www. i w prasie lokalnej).
6. Wszystkich  informacji na temat konkursu udziela: Izabela Szewczyk, tel. 609 989 464
7. W sprawach nieuregulowanych niniejszym Regulaminem zastosowanie znajdą odpowiednie przepisy Kodeksu Cywilnego.
Załącznik nr 1
Bajka „O Owieczce wełną malowanej”
fragment 1.
....Tymczasem Wełna leżała i wygrzewała się w promieniach słońca. Kiedy już wyschła, gospodyni przyniosła narzędzia podobne do grzebieni. Miały bardzo ostre kolce. Zaczęło się gręplowanie. Brała po kolei pasma Wełny i rozczesywała je na grzebieniach. Po każdym kolejnym rozczesaniu Wełna zbierała się w długie pasma.
Ale mnie drapie – marudziła Wełna – szarpią mnie i ciągną – jak ja będę wyglądać?
Po skończonej pracy gospodyni rozłożyła Wełnę.
Jaka miła i mięciutka – zachwycała się owieczka. - wygląda jak włosy Rusałki...
Fragment nr 2
...Ratunku – wołała Wełna – wrzucili mnie do jakieś zupy – zjedzą mnie na obiad! Kornelia pobiegła pozaglądać do garnków.- W jednym jest coś zielonego. Może zupa ogórkowa? Nie wiem, nie próbowałam. W drugim jest coś czerwonego. Może barszcz? Tylko dlaczego do zupy gospodyni dodała Wełnę? Nie rozumiem tego - dziwiła się Kornelia.
Po południu przyszła gospodyni. Wyjęła z garnków Wełnę i rozłożyła ją na słońcu.
Hura! - zawołała Wełna – jestem uratowana! Nikt mnie nie zjadł....
Bajka „Kura czy jajko”
Fragment nr 3
...Jakie śliczne – wszystkie takie żółciutkie z brązowo-białymi paseczkami na główce i grzbiecie - zapiał Filip.
Kurczątka zielononóżki są wyjątkowe. Tylko one mają takie upierzenie -  chwaliła się dumna kwoka.
 Tak minął pierwszy dzień życia piskląt.
W drugim dniu od rana w kurniku panował harmider. Pisklęta popiskiwały, wierciły się i próbowały wydostać się z gniazda. Ledwie na chwilę Fela poszła na śniadanie, maluchy zaraz powychodziły. Wprawdzie Filip miał ich pilnować, ale był tak nimi zachwycony, że tylko wpatrywał się jak to sprytnie potrafią wydostać się z gniazda. Wróciła Fela. Nagdakała na niego, że źle pilnuje piskląt i razem pozbierali wszystkich uciekinierów....
Fragment nr 4
....Mijały tygodnie. Pisklęta nie były już puchatymi, żółtobrązowymi kulkami. Wyrosły już na ładne kurczaki. Zaczynały obrastać w piórka.
Nie chciały już spacerować z Felą, tylko biegały po całym podwórku z ciekawością zaglądając 
w każdy kąt. Ponieważ były jeszcze małe, zdarzało im się przejść przez szparę miedzy sztachetami płotu na drugie podwórko. Biedny Filip biegał wzdłuż ogrodzenia i denerwował się bardzo, że nie może przecisnąć i sprowadzić uciekiniera. Piał wtedy i gdakał dotąd, dopóki gospodyni zaniepokojona hałasem nie przyszła na podwórko. Łapała wówczas wystraszonego zamieszaniem kurczaka i zanosiła go z powrotem na wybieg. Filip porządnie nagdakał takiemu uciekinierowi, żeby zrozumiał, że nie wolno uciekać. Poszturchując go delikatnie dziobem zaprowadzał do kurnika, żeby sobie dokładnie przemyślał swoje zachowanie.
Bajka „O pierogu”
Fragment nr 5
...W spokojnej, wiejskiej zagrodzie Maciejówce stał mały domek. Tam w chłodnej spiżarni na półce mieszkała  mąka, sól i jajka.
Jestem puszysta i biała – powiedziała  mąka – jestem najważniejsza w tej spiżarni.
Nie bądź taka pewna siebie – zwołały jajka – my jesteśmy ważniejsze! Ciebie może zdmuchnąć wiatr i rozwiać cię po polu. Nas dodają do wielu potraw i jesteśmy najsmaczniejsze.
Przestańcie się kłócić – wtrąciła się sól –  ja jestem ważniejsza od was. To właśnie ja dodaję smaku potrawom. Beze mnie  was nie lubią....
Fragment nr 6
...Gospodyni brała każdy placek, składała go i zamykała serek w placuszku. Palcami zagniatała brzegi i robiła na nich falbanki.
- Ale piękne pierogi ulepiłam – powiedziała – wyglądają jakby szły na bal w sukniach z falbanami...
Bajka „Jak mleko zostało masełkiem i serkiem”
Fragment nr 7
...Był blady świt. Nad Maciejówką leniwie wstawało słońce. W oborze ryczała krowa. 
Biała w czarne łaty.
Gdzie jest gospodyni – pytała krowa Łaciata – pora mnie wydoić.
Ledwie to powiedziała, przyszła  gospodyni z drewnianym skopkiem na mleko. Usiadła na zydelku i zabrała się do dojenie. Mleko strugami spływało do skopka. Gdy był już pełny, gospodyni wyprowadziła Łaciatą na pastwisko za domem. ...
Fragment nr 8
...- Dzień dobry - przywitały się serek i serwatka – dawno nas tu nie było.
- My się nie znamy – powiedziało masełko i maślanka.
- Znamy się, znamy. Jestem serek, a to jest serwatka, ale kiedyś byliśmy zsiadłym mlekiem. Tak bardzo zmieniliśmy się...
Bajka „Jak ziarenko zostało słodką bułeczką”
Fragment nr 9
...Polną ścieżką wzdłuż pola przechodziła mała dziewczynka. Rozejrzała się dokoła i powiedziała do mamy:
- Popatrz mamusiu, jak pięknie zaczyna nam już kłosić się pszenica.
- To chyba o mnie – powiedziało źdźbło zboża – nazwała mnie Pszenica, jakie piękne mam imię.
Od tej pory Pszenica uważała się za najważniejszą wśród innych rosnących dookoła niej roślin. 
Jej kłosek zaczynał wydłużać się i był pełen małych ziarenek...
Fragment nr 10
...Gospodyni  obejrzała wyrośnięte kulki.
- Pięknie nam wyrosły słodkie bułeczki – powiedziała wkładając je do sabatnika.
- Jak ciepło - powiedziała kulka ciasta.-Jak miło rosnąć w gorącym piecu. Teraz wiem, że nazywam się Słodka Bułeczka. Jakie to piękne imię. Jestem już duża, okrąglutka i rumiana, jestem śliczna i słodka. Nie będę już ziarenkiem na polu, źdźbłem zboża, mąką ani ciastem. Będę za to najsmaczniejszą Słodką Bułeczką...
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